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Biblioterapia jako metoda terapii zachowań agresywnych u dzieci i młodzieży.

Terapię z wykorzystaniem tekstów literackich wykorzystuje się we wszelakiego rodzaju problemach i zaburzeniach. Ta metoda jest  doceniana przez terapeutów również w pracy z dziećmi i młodzieżą agresywną (stosuje się ją także w terapii osób dorosłych, np. w resocjalizacji więźniów). Biblioterapią można objąć nie tylko sprawców przemocy, ale i ofiary. Często dzieci bite, nękane, zastraszane wymagają takiej terapii bardziej, niż osoby, które przyczyniły się do aktów różnego rodzaju przemocy.”
 

Przygotowując się do dzisiejszego szkolenia w literaturze fachowej napotkałam wiele informacji, w których autorzy, opierając się na ostatnich badaniach dotyczących przemocy, podkreślają jej znaczny wzrost w ostatnich latach. Przede wszystkim niepokojące jest to, że coraz młodsi ludzie, a nawet małe dzieci dopuszczają się aktów agresji -i to agresji coraz bardziej brutalnej, niekiedy niczym nie uzasadnionej („on nie wie, dlaczego to zrobił”, „oni chcieli zobaczyć, jak umiera człowiek”, „Pięciolatek terroryzuje szkołę”, „Pijane dzieci pobiły kolegę, bo nie chciał grać w piłkę”, „Nastolatki pobiły rówieśnicę, bo nie dała im dwóch złotych”, „13-latka z Krakowa recydywistką”- to tylko przykładowe cytaty z codziennych gazet, które przytacza pani Elżbieta Szefler w obszernej analizie przemocy rówieśniczej. 
 Zainteresowanych odsyłam do artykułu- naprawdę ciekawe i wnikliwe obserwacje, a także wartościowe sugestie dla biblioterapeutów. Elżbieta Szefler jest również autorką ponad stustronicowej publikacji, mającej formę bibliografii adnotowanej. Książeczka ukazała się nakładem Wydawnictwa PARPAMEDIA w 2010 r. Nosi tytuł „Przeciw przemocy w szkole: literatura biblioterapeutyczna”. Publikację można nabyć w Wydawnictwie w cenie 14 zł. Natomiast artykuł, o którym wcześniej wspomniałam jest jakoby uzupełnieniem książki, w którym P. Szefler poleca książki ostatnio wydane, czy też takie, do których wcześniej nie dotarła, a które są pomocne w biblioterapii przemocy i jej skutków.

Sugerując się takim zestawieniem można byłoby stworzyć w naszych placówkach Biblioteczki Biblioterapeuty. Wiele pozycji zarówno teoretycznej, dotyczącej biblio- i bajkoterapii już mamy. Podobnie w naszych zbiorach znajduje się sporo tekstów terapeutycznych: bajek, wierszy, gotowych fragmentów, jak również sporo książek z tzw. literatury pięknej (opowiadań i powieści), które wykorzystuje się w czasie zajęć biblioterapeutycznych. Natomiast korzystając z zestawień bibliograficznych publikowanych w czasopismach i książkach, można by z czasem uzupełnić nasze zbiory o publikacje, które pozwoliłyby stworzyć taką biblioteczkę. Sugerowałabym wyodrębnić w niej działy dotyczące danych problemów (np.: Biblioterapia zachowań agresywnych, Biblioterapia lęku, itd.) lub wydzielić w niej propozycje dla poszczególnych grup wiekowych.

Co można by w takiej biblioteczce zamieścić? E. Szefler proponuje np. powieść M. Buyno-Arctowej „Słoneczko”, w której 11-letnia Marysieńka po śmierci mamy trafia do ponurego domu jej przyjaciółki, której trójka własnych dzieci prześladuje dziewczynkę w  okrutny i bezwzględny sposób, ponieważ Marysieńka jest dla nich przybłędą i darmozjadem. Natomiast złote serce dziewczynki, jej miłość, szlachetność i pracowitość zjednują jej serca „nowej rodziny.” 

Gimnazjalistom można zaproponować cykl książek  pt. „Tylko dla wybranych” K. Brian wydanej nakładem wydawnictwa Znak. Główna bohaterka z małego miasteczka trafia do ekskluzywnej szkoły, w której liczą się tylko najpiękniejsze i najbardziej wpływowe dziewczyny. To ich niepisane prawa rządzą szkołą. Podobnie w książce M. Stokowskiego Samo-loty kilkunastoletni Marcin chcąc uciec od fizycznej i psychicznej przemocy zagłębia się w świat wspaniałych samolotów, które konstruuje i odbywa nimi podróże marzeń. 

Dla licealistów borykających się z odrzuceniem odpowiednią lekturą jest powieść L. H. Anderson „Mów!”, która pokazuje, że nie można być obojętnym na los szkolnego kozła ofiarnego, który nie okazuje na zewnątrz swoich problemów, natomiast w jego wnętrzu rozgrywa się dramat. 

Mariola Świerczyńska w artykule zamieszczonym w Bibliotece w Szkole wymienia sporo propozycji książkowych do zastosowania w biblioterapii dzieci pesymistycznych, bojących się szkoły, agresywnych. Dla tych ostatnich zaleca wszelkie książki o zwierzętach oraz m.in. Kubusia Puchatka A. A. Milne’a czy Malutką Czarownicę Otfrieda Prauslera.

Te i wiele innych pozycji w wydatny sposób może pomóc młodzieży w radzeniu sobie z problemem przemocy. Nie zawsze trzeba przeprowadzić typowe zajęcia biblioterapeutyczne. Niekiedy wystarczy podsunąć właściwą pozycję. Ale żeby wiedzieć, że dana książka jest właściwa należałoby właśnie skorzystać z proponowanego wcześniej opracowania Przeciw przemocy w szkole, zgromadzić wybraną, choćby cząstkową literaturę lub chociażby wiedzieć co zaproponować czytelnikowi czy biblioterapeucie mającemu przygotować się do zajęć. Alternatywą dla proponowanej przeze mnie biblioterapeutycznej biblioteczki może być po prostu wykaz bibliograficzny pozycji dostępnych i proponowanych do biblioterapii poszczególnych zaburzeń czy problemów.

W podręcznikach do biblioterapii, jak również w czasopismach i w sieci znajduje się dużo gotowych scenariuszy zajęć. Pozwoliłam sobie przygotować zestawienie, w którym zamieściłam wybrane artykuły i adresy stron, gdzie można znaleźć materiały do terapii zachowań agresywnych.

Inną ciekawą propozycją wzbogacającą zajęcia biblioterapeutyczne może okazać się FILMOTERAPIA. Dr Wiktor Czernianin uważa, że „Film jest tą dziedziną sztuki, do której biblioterapia często się odwołuje. Można nawet powiedzieć, że przejmuje on lecznicze zadania książki, stając się jej drugim estetycznym nurtem, tj. jako widzialna i słyszalna literatura.”
 Autor podkreśla, że film tylko wtedy jest narzędziem terapeutycznym, kiedy ujawnia psychologiczną prawdę ludzkiego przeżycia. Z jednej strony odbiorca zdaje sobie sprawę, że ukazane w filmie postaci i zdarzenia nie są rzeczywiste, ale z drugiej strony na zasadzie „widzę, więc wierzę” wzbogaconej przez swoistą magię ekranu i sugestywną grę aktorów, film może wskazywać pewne wzorce życiowe dla odbiorcy. Podobnie zresztą jak książka i losy jej bohaterów. Jednakże film ma tę przewagę, że –jak wiemy z psychologii- obraz silniej przemawia do odbiorcy niż tekst. W związku z tym wzór osobowy dostarczony przez postać z ekranu może o wiele szybciej przekształcić świadomość widza. Ponadto film można wykorzystać w przypadku terapii osób, które niekoniecznie lubią czytać, a takich, niestety nie brakuje. Kolejnym argumentem przemawiającym za wzbogaceniem biblioterapii filmoterapią jest fakt, że odbiorcy tej formy terapii, to często osoby chore i niepełnosprawne, które chętnie oglądają filmy. Dzięki nim współuczestniczą w życiu, w którym uczestniczyć ze względu na swój stan nie mogą. 

Polski psychoterapeuta- Benedykt Krzysztof Peczko zauważa terapeutyczną moc metafory z jaką spotykamy się w filmie. Pisze on, że film „często staje się dla widza metaforą jego sytuacji życiowej lub problemu, z którym się boryka. Przy czym widz nie musi sobie zdawać sprawy, że podświadomie identyfikuje się z którymś z bohaterów, z jego losem, że znajduje w filmie podpowiedzi i wskazówki. Taka metafora działa na niektórych skuteczniej niż rady przyjaciół czy profesjonalistów od pomagania. Dzieje się tak, ponieważ oglądając film, jesteśmy nastawieni na rozrywkę, uczymy się mimochodem. Poza tym film nie mówi bezpośrednio o nas, lecz o innych ludziach i ich perypetiach. My jesteśmy <<tylko>> widzami. To bezpieczna i komfortowa sytuacja.”
 Jaki więc film zaproponować młodzieży w terapii zachowań agresywnych? W. Czernianin proponuje „Terminatora”, natomiast do zaznajamiania trudnej młodzieży z poezją, wyciszeniu zachowań agresywnych „Stowarzyszenie umarłych poetów”.

Należy też wiedzieć, że filmoterapia powinna być stosowana jako jeden z komponentów wieloaspektowej interwencji psychoterapeutycznej. Musimy też zdawać sobie sprawę z poziomu intelektualnego odbiorców (inteligencja przynajmniej przeciętna i pewne „filmowe wyrobienie”). Ponadto terapeuta musi, podobnie jak po lekturze książki, przeprowadzić rozmowę na temat filmu i dać możliwość subiektywnej oceny obejrzanego obrazu.

O ile w przypadku pozycji czytelniczych, gdzie na rynku funkcjonują poradniki i różnego rodzaju bibliograficzne podpowiedzi dla biblioterapeutów, dla osób zajmujących się filmoterapią nie ma takich pomocy. Benedykt Peczko poleca zasięgnąć porady u psychoterapeuty, a przy samodzielnym wyborze po prostu kierować się intuicją. Można natomiast znaleźć zestawienia anglojęzyczne, których przykłady znajdziemy w artykule W. Czernianina.

I tu znów widzę potencjał w naszych zbiorach specjalnych. Co prawda nie mamy Stowarzyszenia umarłych poetów ani Terminatora, ale po głębszej analizie znalazło by się na pewno kilka tytułów dających możliwości wykorzystania ich w terapii.

Jak widzę nasze możliwości? Jako pracownicy Biblioteki Pedagogicznej możemy stworzyć i odpowiednio sklasyfikować bazę, zorganizować zaplecze materiałów dla biblioterapeutów, zgromadzić książki i filmy mające „moc terapeutyczną.” Z drugiej strony, gdyby jednak okazało się, że mielibyśmy szansę prowadzić zajęcia biblioterapeutyczne (mamy przecież kwalifikacje) warto przypomnieć sobie podstawowe informacje na temat biblioterapii. Bardzo dobry artykuł znalazłam w Poradniku Bibliotekarza.
 Napisała go Wanda Matras-Mastalerz. Jak pamiętamy to właśnie ona szkoliła nas w zakresie biblioterapii. Z jej artykułu zaczerpnęłam też ciekawostki neurobiologiczne o agresji. Autorka radzi w artykule jak w środowisku rówieśniczym, głównie szkolnym można porozumiewać się bez agresji i przytacza typowy model (schemat) postępowania biblioterapeutycznego.

Według niej „czytanie jako podstawowy element procesu biblioterapeutycznego może prowadzić do istotnych zmian w psychicznym dojrzewaniu każdego młodego człowieka. Pozwala lepiej zrozumieć siebie i innych, jest formą reakcji, sposobem na rozładowanie lub zmniejszenie napięcia, dostarcza bodźców do rozwoju emocjonalnego, przyczynia się do wzbogacenia wyobraźni, kształtuje postawy, rozszerza słownictwo i wiedzę. Może stać się inspiracją do różnych form aktywności intelektualnej, np.: dyskusji, dramy, recytacji, opowiadania, działalności plastycznej i muzycznej.”

Typowy model (schemat) postępowania biblioterapeutycznego wg W. Matras

1. Diagnoza (ustalenie przyczyn zaburzenia na podstawie obserwacji).

2. Dobór literatury, która ściśle wiąże się z sytuacja terapeutyczną.

3. Samodzielne czytanie, słuchanie lub oglądanie odpowiednio dobranych środków terapeutycznych.

4. Identyfikacja z bohaterami literackimi lub sytuacjami fikcyjnymi.

5. Katharsis, czyli oczyszczenie, charakteryzujące się odczuciem ulgi, odreagowaniem psychicznych napięć, blokad, złości, agresji.

6. Wgląd w siebie, w swoje problemy, „przepracowanie” samodzielnie lub przy pomocy terapeuty ważnych osobistych problemów.

7. Zmiana w postawach i zachowaniu uczestników biblioterapii.

Autorka tegoż schematu uczula biblioterapeutów (bibliotekarzy, nauczycieli) aby w relacjach z agresywnym uczniem skupili się początkowo na stworzeniu odpowiedniej atmosfery, która daje poczucie bezpieczeństwa i stwarza klimat do szczerych zwierzeń. Uważa bowiem, że agresywne zachowanie ucznia to najczęściej jego wołanie o pomoc. Radzi, aby dążyć do wytworzenia takiego obrazu osoby poddanej terapii, gdzie jej pozytywny obraz przewyższy cechy negatywne. Choćby więcej było negatywów należy podkreślać plusy i cechy przemawiające na korzyść młodego człowieka. Im szybciej uda się zaprzyjaźnić i nawiązać silne więzi emocjonalne tym większa szansa na skuteczną biblioterapię.

Jedną z przyczyn negatywnych zachowań jest nuda, brak zainteresowań i autorytetów, poczucie bezsensu i nieumiejętność rozmawiania, jak również słuchania. Można temu zaradzić podsuwając teksty uwrażliwiające na uczucia innych osób, tworzyć koła zainteresowań, namawiać do pomagania innym (wolontariat), czy zachęcać do aktywności sportowej.

W profilaktycznych działaniach biblioterapeutycznych wykorzystuje się teksty różnych autorów poruszających problem agresji. Młodszym dzieciom można zaproponować Bajki terapeutyczne Molickiej, czy Bajki, które leczą Doris Brett wydane przez GWP. Nakładem tegoż wydawnictwa ukazała się też seria książeczek dotykających w swojej tematyce problemu agresji. My mamy np. Słup soli, jak powstrzymać szkolnych dręczycieli, tu w Tarnowie macie Śmierdzący ser czy Tajemnicę Michasia. Do tej serii należy tez książeczka Smok Lubomił i tajemnice złości. Nie mamy jej w zbiorach, ale w zakończeniu znajduje się „Instrukcja obsługi złości.” Czytamy w niej: „Mówienie o swojej złości i pokazywanie jej jest dobre, ale wykorzystywanie jej przeciwko innym- złe. Lepiej nie udawać, że się nie złościsz, jeśli tak naprawdę czujesz złość. Wielu ludzi tak postępuje, ale wtedy złość gdzieś się czai i zaczynają dziać się dziwne rzeczy. Ktoś, kto głęboko chowa złość, staje się złośliwy.”
 

Propozycją dla uczniów starszych mogą być książki Małgorzaty Musierowicz „Bijacz” i Ireny Jurgielewiczowej Ten obcy, Inna. Po ich lekturze można zachęcić młodzież do zabawy literackiej, w której uczestnicy poprzez odgrywane scenki interpretują teksty. Pozwala to uczniom na postawieniu się w roli innej osoby, zrozumieniu jej myśli i motywów działania. Należy pamiętać, żeby na zajęciach biblioterapeutycznych dotyczących agresji nie łączyć uczniów agresywnych i ofiar agresji. Należy stworzyć okazję (np. przeprowadzić burzę mózgów), gdzie uczniowie sami będą wymyślać sposoby na przeciwdziałanie agresji, jak nie stać się ofiarą agresji, jak reagować, gdy drugiej osobie dzieje się krzywda.

 Inną formą może być napisanie listu do osoby, którą skrzywdzili lub która ich skrzywdziła. Później można te listy przekazać, lub przeciwnie- zniszczyć je. Można też zorganizować zabawę z użyciem balonów (na nadmuchanych balonach rysujemy złe twarze, wykrzywione miny, a następnie symbolicznie spuszczamy z nich powietrze). Kolejną z metod jest niedokończone zdanie lub niedokończone opowiadanie. Ta metoda pozwala uczniom obmyślić reakcję na opisane wydarzenie, będące zalążkiem konfliktu (jak ja bym postąpił w takiej sytuacji)

Biblioterapię- jak wcześniej mówiłam można wzbogacić filmoterapią, ale można również zaproponować muzykoterapię (przy muzyce relaksacyjnej rozładujemy napięcie emocjonalne, a gdy zaproponujemy muzykę bardziej energiczną, nawet ciężką, jakiś powiedzmy havy metal -pozwolimy rozładować napięcie- można wykorzystać instrumenty perkusyjne- uczniowie będą mogli wówczas „wyładować się” waląc w bębny- w takich przypadkach mówi się o muzykoterapii czynnej. 

Projektując zajęcia biblioterapeutyczne korzystajmy również z gotowych programów profilaktycznych (np. Saper, czyli jak rozminować agresję),  wykorzystujmy książki, gdzie omówiono, jak przeprowadzić gry i zabawy przeciwko agresji, czerpmy z wszelkich metod arteterapii. Biblioterapia nie musi, a wręcz nie może być podana „solo”.

Lidia Marzec Biblioteka Pedagogiczna w Tarnowie Filia w Dąbrowie Tarnowskiej
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